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F  r  a 11 c y  a.

Z P a r y ż a ,  d n i a  3. P a ż d z i ę r n .  
i R  C V U 6  e s  d e u x  M o n d e s  o be im u jc  d z i*  

staj ar tykuł p r z e c iw  ro zb ra ja n iu  sit naszych 
ż o r s k i c h ,  kończący się nas tępującym i s ło w y  r 
• B o p ó k i  p r a w a  nasze celne się zos taną ,  jakie- 
rt' 1 s ą , . d o p ó k i  u rzą d zeń  naszych  m orsk ich  nie 
R e fo rm u je m y  z u p e łn ie ,  d o p ó ty  z u b o le w a ­
n iem  w id z ieć  b ę d z ie m ,  ze nasza m a ry n a rk a  
*an d Io w a  le d w o  trzeci  stop*ień m ię d zy  m ary -  
a rkam i h a n d lo w e m i  św ia ta  za jm uje .  O b y  

’ę dzień  u k az a ł ,  w  k tó ry m b y  nasz  hande l 
■orski w o ln o  i dz ie ln ie  m ó g ł  się ro zw ija ć ,  

. k tó ry m b y  p o r ty  nasze  naszem i o k rę ta m i 
lan d lo w y m i się nape łn ia ły  i o k rę ty  nasze 

•hajtkami f rancuzk im i by ły  osadzone  ab y  
W razie p o tr z e b y  nasze o k rę ty  W ojenne  n a tv eh -  
m .a s t  w y c w m z o n y c h  m a j tk ó w  w  dos ta teczne j  
losci dos tać  m o g ł y , _  w te n c z a s ,  ale ty lko  

tć z  w te n c z a s  nasze  uzb ra jan ia  zm niejszyć a 
J a n d e l  m a ,tk o m  p o w ie r z y ć  b ę d z ie m  m ogli ,

W t f 3 >y > rr > T  c',.na  okrfi lach  w o j e n ­n y c h  s łużbę  p e łn ić  potrafił, .  T e r a z  zaś w  sku-
R z b ro jen ia  w ie  e ludzi d o  ro ln ic tw a  i w a r -  

^ ta tó w  fab ry cz n y ch  b y  w ró c i ło .  B y ło b y  to  
»ed R z b r o j e n i e m ,  lecz os łab ien iem . Jeże li  

' a u k e y e  są p o t r z e b n e ,  naoźna je ty lko  w woj­

sku ł ą d o w ć m ,  a m ia n o w ic ie  w  p ie ch o c ie  
p rz e d s ię w z ią ć .1*

S tó so w n ie  d o  J o u r n a l  d e  1’E u r e  m a  się  
rz ą d  o b a w ia ć ,  żeby  p rzy  r e je s t ro w a n iu  w  
R o u e n  do  r o z r u c h ó w  n ie  p rzy sz ło ;  za ło g ę  
m iasta  z  tego p o w o d u  w z m o c n io n o .

Piszą z T u lo n u :  « K ap itan  paro s ta tk u  „ P a ­
p in 11 o d e b ra w s z y  d ep esze  z  P a ry ża ,  w y s z e d ł  
n ie b a w e m  p o d  żagle. P rz e z n a c z o n e  są o n e  
p o d o b n o  dla A d m ira ła  L e r a y ,  d o w ó d z c y  eska­
d r y n a s z e ,  p o d  T u n iz e m .  W c z o r a j  g ło szono ,  
ze A dm ira ł  (angie lsk i)  O m m a n e y  z o k rę ta m i 
h m o w e r m  B r i ta n n ia 11, „ H o w e 11 i „V a n g u a rd 11 
z M alty do  lu n i z u  się p u śc i ł ,  gdzie już 5"o k r ę ­
tów w o je n n y c h  angielskich s to i ;  s tąd  ł a tw o  
sobie w y t łu m a c z y ć  odp łyn ięc ie  „ G e n e re u z 11 
i rUch W’ eskadrze  A d m ira ła -H u g o n a .11

C zytam y w  A 'm i  d e  t a  r ' e l i g i o m :  « D o n o ­
siliśmy , że n a  d. 29. W rz eśn ia ,  w  dzień  Ś w .  
M ichała ,  żą dane  d la Xięcia B o rd ea u x  n a b o ­
że ń s tw o  się o d p r a w i .  W szakże  s tó so w n ie  d o  
później o s ią g n ię ty c h  p rz e z  nas  w ia d o m o śc i  
żądano w p r a w d z i e  n a b o ż e ń s tw a ,  aby B oga za 
w y z d r o w ie n i e  Xięcia b łagać ,  ale księża, k tó ­
rzy  w  tej m ie rze  do  p rze loźonć j  w ła d z y  s w e )  
się udali, nia uzyskali p o z w o le n ia  do. tego , p o ­
n ie w a ż  m sz a  ta ł a tw o  sposobnośc ią  d o  po li ty ­
cznych  manifestacyi s taćby  się m ogła .  P o n ie ­
w a ż  księża roakaaóyy syyej yyładzy kościelnej
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Eunktaalnie słuchają, n ab ożeń stw a  W>ęc n ie
y ło .«

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn. 29. W rześnia.

N a  posiedzeniu I z b y  w y ż s z e j  dnia 25. 
"Września była m o w a  o Jezuitach. Lord  
Brougham  zajął się w p r a w d z ie  w niesien iem  
petycyi o oddalenie tyehźe z Anglii i Irlan-  
dyi, ale się przec iw  temu ośw iadczył.  Później  
zażądał L ord  C l i f f o r d ,  katolicki Par, prze­
łożen ia  korrespodencyi m iędzy Generalnym  
W ielkorządzcą Indyj W sc h o d n ic h  a Guberna­
torem  portugalskiej posiadłości Goa w zg lę d e m  
pytania, jakim d u c h o w n y m  katolickim służy  
p r a w o  sp raw ow an ia  obrząd k ów  religijnych  
w  Indyach. O w  portugalski Gubernator żą­
dał,  jak się zdaje, upoważniania do w yłączne-  

o ustanawiania potrzebnych w  Hindostanie  
atolickich księży, ale katoliccy missyonarze  

z  Irlandyi, Jezuici, sprzeciwiali się takow em u  
żądaniu. Ślachetny Lord żądał rów n ocześn ie  
kopii Jrydanego z strony Gubernatora madra- 
skiego w  Grudniu 18.38 roku postanowienia  
w  tćj sp raw ie ,  które zdaniem jego, jest ucią­
ż l iw e  dla w ier n y c h  rzym sko-katolickich pod­
danych N. K ró low ej  w  Indyach, p on iew aż  z o ­
staje w  sprzeczności z w y d a n y m  dla całego  
państw a W , Brytanii aktem usamovyolnienia  
Katolików'. „Na w niosek  mój o przedłożenie  
tych  p ap ierów , rzekł Lord C l i f f o r d ,  od po­
w ie d z ą  m oże ,  iż to jest rzecz maloznaczna,  
sprzeczka m iędzy kilku irlandzkimi Jezuitami 
a kilku portugalskimi księżmi, a im bardziej się 
ludzie tego kalibru m iędzy sobą kłócą, tym  
lepićj jest, ścieranie ich b o w ie m  m oże się na 
nawrócen iu  do religii protestanckiej skończyć. 
(.Słuchajcie! i śm iech.)  T ym czasem  sp od z ie ­
w a m  się, że dostojni L ord ow ie  rzeczy tćj 
W tem  św ietle  uważać nie zechcą. O b a w a  
przed jezuitam i b y w a  rzeczyw iśc ie  za nadto 
daleko posuwana. Ślachetny mój i uczony  
przyjaciel (Lord  brougham) złożył dzisiejszego  
w ieczora,petycyą, w  której d u c h o w n y  kościoła  
panującego, s ir  Harcourt Lees w  D ublinie , o 
w ygn an ie  j^jcó-w Jezu itów  z połączonego Kro* 
le s tw a  w nosi . , ,  C z ło w ie k  ten, nie w iedzia ł za­
p e w n e  dojirzę, Qzpm jest Jezuita. „Necjuam 
est d esp ita .— .* itą. <-7 - (Juid est Jesuitulusf ;— 
vjtulits.“ (Smieqh.) Okrzyk tep, dowcipnisia  
Taubinąnniusa znany jest w p r a w d z ie  p o w s z e ­
ch n ie;  ale ziomek nasz Dr. Johnson inaczćj 
Jezuitę opisał. Jednem u dość ograniczonemu  
c z łę n k o w i kościoła panującego, któjr.y yyszędzie  
J ez u i tó w  upatryw ał,  od pow iedz ia ł  Doktor:  
^jp^tęz, mój Panie!- Jezuita jest cz łow iek iem ,  
njąeo m ędrszym  od tego ,  co  go Jezuitą nazy­
w a  (a Jesuit is a mamratner m ore elever than 
the person yyho'calls h im  so." Śm iech .)  VV tym

duchu zapraw dę jest m ój czcigodn y przyjaciel 
D r. Kenny w  Irlandyi Jezuitą, a, czcigodny Sir 
Harcourt Lees nie jest Jezuitą (Śm iech.)  Przy  
tej petycyi niech mi się godzi przypom nieć  
anegdotkę o Jezuitach: Gdy Jezuitów  w e F r a n -  
cyi p rześladow ano, a Poseł francuzki w  Lon­
dynie M inistrowi angielskiemu podobnie p o­
stąpić w  Anglii a m ianow ic ie  w łasn ość  jezuicką 
w  papierach angielskich skonfiskować radził, 
cóż w te d y  Lord North odrzekł: „Jezuici,  rzekł 
011, są m oże n iegod ziw ym i ludźmi, o le  J W Pa­
nie! gdyby sam djabei posiadał pieniądze w  
papierach angielskich , n aw et  Archanioł M i­
chał nie odebrałby mu ich , dopóki ja  M in i­
strem w  Anglii jestem." (S lu ch a ic ie !  Nastę­
pnie przytoczył m ó w c a  w ie le  na p o c h w a łę  
Jez u itó w  w  Irlandyi, gdzie się w p r a w d z ie  du­
ch o w n i  tego nazwiska znajdują, ale korporacyi  
nie stanow ią .  Są to spokojni ludzie, którzy, 
posłuszni w yd an em u  przez katolicką hierar­
chią angielską w  1832. roku rozkazowi, dalecy  
są od wszelk ich  politycznych z w ią z k ó w ,  lecz 
którzy zbaw ienny już nader w p ł y w  mieli przez 
u tw orzen ie  seminaryum duchow nego ,  podczas 
gdy daw n ej  m łodzi Ir landczykow ie ,  p o św ię ­
cający się s tanow i duohownernu, zw ykle  się  
zagranicą  kształcili. „ Ni e  d z iw  w ię c ,  iż już 
dnia 2  Stycznia 1833- na zgromadzeniu Kato­
l ik ów  w  Kalkucie u ch w alono  przedstawić rzą­
d o w i ,  że d u c h o w n e  potrzeby katolickiej lu­
dności w  Indjach w ym agały  księży z Anglii lub 
Irlandyi, w  miejsce na niższym n ierów n ie  sto­
pniu o św iaty  i wykształcenia u m ysłow ego  z o ­
stających k leryków  portugalskich, którzy prócz  
tego rzadko kiedy inny nad s w ó |  ojczysty p o ­
siadają język. T em  bardziej zas tego w ym aga  
potrzeba, gdy zw a ż y m y ,  iż w  Indyach »tui 
kilka: p ó lk ó w  irlandzkich 1 których nic tak w  
karności utrzymać nie potrafi jak obecność i 
przestrogi d u c h ow n ych  osób z ich w łasnego  
kraju. Gubernator w  Indy ach i podobnie rząd 
w  kraju macierzystym przychilili się takzenie-  
zw lo c z n ie  do żądania naszych katolickich 
z io m k ó w  w  indyach;  udano się do katolic­
kiego d uchow ieństw a  w  lrlandyfi m ianow ic ie  
do m ego czcigodnego przyjaciela Fana Kenny  
i ksiądz O ’t.onnor w y b ra ł  się w  charakterze 
prze* Stolicę papieską upow ażnionego  a p ° '  
slolskiego Wikaryusza do Iridyi. Po długiej 
cierpliwości i pobłażaniu ośw iad czy ł ten pra­
łat, że portugalscy księża, sprzeciwiający *>« 
jego p o w a d z e ,  nie mogą być dłużej za cz łon ­
k ó w  kościoła katolickiego u w ażan i,  a d°. ? “ 
św iadczenia tego ,  zdaniem m ojćm , *uPe n.ie 
go stanow isko  jego upoważniało .  jc 6  ^ 
w y w o ła ło  korrespodencyą, której Prze oz.e* 
ni.a teraz żądam. Jeżeli m nie dobrze z a w ia ­
d om io n o ,  indyjskie w ła d * e rz$c- o w e  okazały
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się w b ard zo  naganny sposób opieszajemi prze­
c iw  przywłaszczaniom  portugalskich w ładz. 
10. G rudnia  1834. zażądał magistrat pr&wincyi 
M eduach od kleryków  irlandzkich, uznanych 
przez apostolskiego W ikaryusza w  Madrasie 
posiadanych przez nich od lat sześciu bez naj­
mniejszego sporu  kluczy od kaplic, a gdy się 
tem u opierali, uwięzić ich kazał. Go więce;, 
m iano n a w e t  księży tych 
(O h ,  ph.) Skutkiem tego jest, ze 800,00J  K a ­
to lików  w  angielskich Indyach teraz zas 
mało zapewne do miliona brakuje po­
zbaw ieni zostali 60 do 80 kaplic swoich. U 
dano je portugalskim księżom, a tym w olno  
w  tychże angielskich poddanych nauczać, ze 
nie są obowiązani do posłuszeństwa Królovye| 
angielskiej w  rzeczach świeckich, ani Papieżo­
w i  w  rzeczach ducłiownych. Jestze cierpie­
nie takiego nadużycia sp raw ied liw e?  jestze 
ono  m ądre  i roz tropne ?“ L<Qrd Clifford za­
kończył zresztą m o w ę  sw pję uw agą, ze 
pomiędzy świetnem i stronami adminisłracyi 
W h ig p w , adrnirtistracya tychże w  ndyach 
m oże najświetniejszą była, • ^ f  e8°  rlfe
m oże w ierzyć , aby sędzia, kt ry 
•zego w ypadku  w innym  być okazał, p zez 
M inis ter/um  w higowskie  do Indy, wysłany  
został, l o r d  E l l e n b o r o u g l i ,  Prezes indy,- 
skiego urzędu kontrolli, zaprzeczał pr zed wszy- 
fctkiem, żeby sędzia angielski w  Indyach uży­
cie tortury w yrokow ać  mógł. Jeslto n ieza­
w odn ie  b łędem , jak w  ogóle podania slache- 
łnegoLorda na fałszywej pow ad ze  opierać się 
edają. Co się zaś w  m ow ie  będącego p rze­
kazania kaplic duchow ieństw u  portugalskiemu 

irlandzkiego dotyczy, takow e w  skutek 
Vłyrok» p raw a cywilnego n a s t ą p i ł o ,  a do 
sprzeciwiania się temu G ubernator  upow a 
śnionym nie był. O w i  irlandzcy Jezuici bo- 
^ l e r n  zapragnęli rzeczy doczesnych i uc o 
w nćj jurysdykcji w  obw odzie  Goa, podczas 
6<ty lakow a już od 200 lat na mocy bulli pa­
pieskiej duchow ieństw u  portugalskiemu pod 
Biskupem w  St. Thom as przyznaną została. 
P rzyrzeczono  zresztą udzielić zażądanych za­
wiadomień.

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dnia 1. Października. 

Czytamy w E m a n c i p a t i o n :  Donoszą nam, 
aresztowani terni dniami w Bruxelli ro b o ­

tnicy francuzcy, 1 rancyą p r z e d  wykonanym 
Ha życie Xiąźąt zamachem opuścili. Przybyli 
Naprzód do Leodyum, a potem przez dwa ty­
godnie w  Bruxelli u  stolarza jednego praco­
wali.

T u r c y  a.
2i nad g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  d n . 23. W rześn . 

Słósoyynie do doniesień sZary, układy mię­

dzy Hercegow iną  i  C zarnogorzem  całkiem na 
niczćm spełz ły , a to z przyczyny niesłusznych 
p.retensyi C zarnogórców , żądających wciele­
nia kilka miast pogranicznych tureckich. D la  
tego rozbójnicze napady w  granice Turcy! 
z n o w u  się rozpoczęły i na m urach Mastaru 
ró w n ie ,  stolicy Namiestnika H ercegowiny, jak 
Cetinji, gdzie Władyka C zarnogórców  rezy­
duje , ciągle w idać  poucinane g ło w y  T u rk ó w .  
Podobnie burzą i palą wszystko Czarnogórcy 
nad granicą p o łu d n io w o -w sc h o d n ią ;  Spusch 
i Podgoriłza wiele od nich ucierpiały. Tylko  
największa czujność zdoła w  tych stronach 
T u rk ó w  ocalić.

E g i p t .
Z  A l e x a n d  r y  i ,  dnia 6. W rześn ia .

W y p r a w a  angielska na Eufracie , dla którćj 
w ioząca  żyw ność karawana została n iedaw no  
z ra b o w a n ą ,  znajduje teraz innego rodzaju  
przeszkody. Parostatki osiadły na mieliźnie i 
nie mogą ani naprzód ani w  tył ruszyć. An­
glicy tej w y p ra w y  znajdowali się _ w  kryty- 
cznem p o ł o ż e n i u ,  bo  z m u s z e n i  byli w y ląd o ­
w ać  i w  o b w a ro w a n y m  obozie bronić się od 
napaści A ra b ó w , którzy im wszelkie odcięli 
dow ozy . O d  T u r k ó w  mało pomocy spodzie­
w a ć  się można było.

Rozmaite wiadomości.  •

( Z  Gaz. W rocł.)  — Z O s t r o w a ,  dnia 2. 
Października. Dnia 28. W rześnia  JVV. X. Ar­
cybiskup Gnieźnieńsko - Poznański D u n i n  
przybył tu, aby św. sakramentu bierzm ow ania  
p raw o w ie rn y m  udzielić. Dnia tego o godzir 
nie 4tej z południa stanął X. Arcypasterż 
w  Z em bcow ie ,  wsi o ćw ierć  mili od O s t ro ­
w a  odległej, dokąd mu mieszkańcy w ie lu  
w s ió w  z młodzieżą szkólną tow arzyszyli; 
tam go też wyszła stąd processya przyjm ow ała 
i do miasta p rzep row adziła ,  gdzie go u bram y 
tryumfalnej cechy tutejsze p rzyw ita ły  i m ie­
szczanin jeden stosowną mial p rzem ow ę W ję­
zyku polskim. Strzały z moździerzy zw ias to ­
wały' u radow anem u  obyw ate ls tw u przy ycie 
uwielbianego gościa. W śród uroczystego 
d z w o n ó w  odgłosu cały orszak przez rynek  ku 
kościołowi pociągnął. P *!ze{| sy i ą t y m ą S a a 
z  wieńcami w  d w ó c h  rzędach młodzież szkol- 
na Przed bram ą cmentarza wysiadł dostojny 
podróżny z pojazdu, w  którym  się też X. bu- 
fra°an Brodziszewski i dw aj Kanonicy znaj­
dowali i tu  przyw ita ło  go lo  duchow nych . 
O dpow iedziaw szy  w  treśc iw ych i czułych 
w y r a z a c h  na przem ow ę X. Dziekana udał 
sie X. Arcybiskup do uroczyście ozdobionego 
kościoła i 24 w  bieli ubranych panien, sypane
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Ęwfaty, poprzedzały go a i  do krzesła arcybi­
skupiego. Następnie słynny z  w y m o w y  ka­
znodziejskimi X. Kanonik Dąbrowski budujące! 
do ludu miał kazanie a po iidztelonćj bene- 
dykcyi X. Arcypasterz udał się do przysposo­
bionego na przyjęcie jego pomieszkania X, 
Proboszcza. T u  obywatelstwo składało m u 
Winny hołd uszanowania a niektórych z nich 
potćm X. Arcybiskup odwiedzinami swemi 
zaszczycić raczył. Wieczorem wystawiony 
przed cmentarzem, herbem arcybiskupim 
ozdobiony łuk tryumfalny, oraz kolonada 
przyboczna i wmjścia do kościoła przeszło 
500 lampami wspaniałebyły oświetlone. Dn. 
29'. o godzinie lOtćj w  obec JO . Xięcia Radzi­
wiłła i licznie zgromadzonego ludu J W .  X. 
Arcybiskup odprawił pontyfikalnie mszę św. 
O d  tego' dnia az do 2. Października o godzinie 
22tćj bierzmował przewielebny Arcykapłan 
W , towarzystwie X. Sufragana Uredziszew- 
skiego 9452 osób. Wielu zamiejscowych, oraz 
przełożeni korporacyi żydowskiej osobiście 
składali sw e uszanowanie a uprzeimość i ży­
czliwość X. Arcypaslerza wszystkich serca 
mu pozyskała. X. Kanonik Dąbrowski ka­
żdego dnia przed i po udzielaniu św. sakra­
mentu bierzmowania stósowne budujące mie­
w ał mowy, których lud tłumnie zgromadzony 
z chwalebną słuchał uwagą. Dnia 2. Pażdz. 
O godzinie 3ciej wśród odgłosu dzw onów , 
przeprowadzany processyą, J W .  X. Arcypa- 
sterz miasto nasze ópuścił, żegnając s:’ę czule 
tr bramy z towarzyszącym mu wiernym lu­
dem. Mimo niezmiernego natłoku ludzi, któ­
r z y  z dalekich stron na uroczystości te przy­
byli,  żaden nieszczęśliwy przypadek nie za­
kłócił dni tych błogich pobytu JW . Arcybi­
skupa, których pamiątka w  sercach praw o­
wiernych długo zapew ne żyd będzie.

S p r o s t o w a n i e .
W  numerze wczorajszym (237.), str. 1440.,

słup praw y, wiersz 19. zamiast: „ak t pra-
w o m o c n  o “ , miało być: „ a k t ...............p ra w o ­
m o c n y .  “

„skich Garczyńska, moja małżonka, pod datą 
„22. Września 1841,'podała do tejże dla w ia­
d o m o ś c i  publicznej, iż moje odwołanie ple­
n ip o te n c j i  generalnej r speeyalnćj ma być 
„mylne, zasadzaiąe się na dowodzie sądowym 
„przez mnie zdziałanym* oświadczyć m u­
szę Szanownćj Publiczności, źe be,z zasad pe­
w nych  nic nigdy nie działałem. Ze zaś moja 
wyżej wyrażona małżonka n i e d a w p o  zo­
stawszy na ciele i również na umyśfe chorą: 
co notorycznie jest w iadom o, i udow odnię; 
z względu tego, zapobiegając uszczerbkowi 
ma ąiku jako o;ciee i z praw a najpierwtzy 
opiekun mych dzieci, spłodzonych z  moją 
małżonką, zniewolony zostałem Szanowną 
Publiczność przez dzienniki obydwóch Depar­
tamentów Xięstwa Poznańskiego uwiadomić, 
by w  żadne czynności z moją małżonką nie 
wdaw ała  się, ile w  kaźdern wezwaniu sądo­
wnie toż moje odwołanie tak przez różnych 
doktorów i dowody jćj piśmienne przekonać 
nie zaniedbam, dla czego uwiadorniam niniej- 
szem Szanowną Publiczność, źe przy mero 
odwołaniu w  dziennikach unweszczonem ob­
staję. — Jaroszewo, d. 3. Pażdz. r. 1841.

S t e f a n  G a r c z y ń s k i .

Kurs sieldy Merlińśkićj,
  I tri in tą Października 1841.

T e a tr  m ie j s k i .
W e  wtorek dnia .12. Października 1841. r.r 

P o  raz pierwszy: „ Z o ł k i ,  s t a r y  s t u d e n t * ,  
W dw óch aktach. Po  pierwszym akcie: „Ce- 
nerentola", arya z  opery „Kopciuszek*1, napi­
sana przez Mstro. Rossini, śpiewana po poi* 
sku przez JPannę Józefę Turowską. Po 2gim 
akcie: Scena i arya, skomponowana przez 
Mstro. Pacini, śpiewana po  włosku przez lęż 
P. Turowską.__________
~ W y cz y taw szy  w  Gazecie Poznańskiej w ję- 
zyku polskim z Nr. 225. a pod datą 27. W rze ­
śnia r.b. w ydrukow anej: «2e W na.z  Goliszew-

Ohligi długu państw a , .  , 
l ’r. mig. obligacje  1830. . , 
O kligi prcmiów tiaudlu morsk, 
O kligi K orm archii . . . , 
B erlińskie ob ligacje  m iejskie 
K lhlągskie dilS . . . .  
G dańskie dito w T . . .  , 
Z a ch o d n io -P r . listy zastawne 
L isty  zast. W . X . Poznańskiego 
W schodn io  -P r . listy  zast.
Pom orskie d i t o .....................
K ur- i N ow om arcb. dito  . 
Szlnskie dito . . . . .

A k c j e
K olei B erlińsko-Poczdam skiej 

dito dito akcje a  p rio ris .
K olei B Jagdebursko-L ipskiej 

dito_ dito akcje  a prioris .
K olei B erlińsko -A n kaliskiej 

dito dito akcje a prioris .
K o le i D usse ldo rf.-E lherfc ld . 

dito dito akcje  a  p rio ris  .
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